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Pomysł &~~· Zabawa świetna„ 
Teatr na \\ty e warszawskich La-
zienkach ofi,t. . ię podateńskim la-
sem, to znów pałacem księcia Tezeu­
sza ... 

Krótki ·„sen "nocy letniej'? 
,,$en nocy letniej" Williama Szekspira 

wystawiony tu przez Halinę i Jana Ma­
chulskich (od lat realizujących podobne 
widowiska Teatru Ochota w Zamościu) 
uznała publiczność za wydarzenie tea­
tralne lata. Już przed premierą otwarte 

. próby ,,Snu" gromadziły w amfiteatrze 
setki miłośników teatru. Wieczorne 
spektakle w soboty i niedziele oglądało 
co najmniej tysiąc widzów w amfiteatrze 
i kilkuset obok, gdyż dla nich zabrakło 
już miejsca. 

Sztuka, zda się, napisana została dla 
tej sceny. Oto pośród nocnych mgieł, zie­
leni lasu toczy się akcja baśni, która - to 
splata się z życiem, to ucieka w świat 

fantazji. W komediowym klimacie balla­
dy miłość Hermii i Lizandra, Heleny i 
Demetriusza, Pyrama i Tyzbe, Tytanii 
królowej i Oberona - króla elfów - prze­
chodzi · próbę, by jak w dobrej bajce 
prześnić najkłopotliwsze zdarzenia i 
wyjść z próby zwycięsko. Konflikty mię­
dzy kochankami zostaną zażegnane i 
wszyscy zgodnie, wraz z książęcą parą 
święcić będą mogli dzień zaślubin Hipo­
lity - królowej Amazonek i Tezeusza 
UiVi' Aten~ ~- ~-

Machulscy-wy6rali do swego sj>ekta­
klu przekład Konstantego Ildefonsa Gał­
czyńskiego - z przyjemnością słucha się 
tej dźwięcznej poetyckiej frazy. Popro-

Jellf w tym „lnie" nawet gondola, kt61'1f przyplyn4 do Aten: Hipolita (Elibl.ta Socha) I Jej 
narztH:Zony Tezeusz (Andrzej Malec). Wita Ich Egeu•z - (Wiesław Nowo•lel•kl). 

24 PERSPEKTYWY 

Najwięcej braw zbierał teatr rzemleślnlk6w. 

wadzili przedstawienie wartko. Półtorej 
godziny scenicznego antyku i fantastyki, 
liryki i ludowej zabawy mija jak piękny 
barwny sen. Długo czekała stolica na ta­
kie widowisko, nic więc dziwnego, że 
każdy spektakl gorąco oklaskuje. 

Najwięcej braw zbierał teatr rzemieśl­
ników; żywo reagowali widzowie na każ­
dą kwestię, każde pojawienie się Puka -
koleżki (Tomasz Kępiński). Szkoda, że ta 
zabawa potrwa tylko do końca lipca. 

- Nie podejrzewaliśmy nawet - mówi 
dyrektor Machulski - że nasze przedsta­
wienie spotka się z tak wielkim zaintere­
sowaniem; baliśmy się, że może nie star­
czy widzów na zapowiedziane cztery _lip­
cowe spektakle. Miejsce jest wymarz0ne 

Fot Jarosław Bednarczyk 

i dziwić się można, dlaczego nikt wcześ­
niej nie zainteresował się Teatrem na 
Wyspie. Gdy Wydział Kultury i Sztuki U­
rzędu Miasta st Warszawy zapropono­
wał nam - ucieszyliśmy się. Gramy. Choć 
pogoda niespodziewanie może spłatać 
figla. 

- To prawda, nie jesteśmy Grecją. ale 
- okazuje się - można i u nas. · 

J. WÓJCIK 

William Szekspir - ,,5en nocy letniej"; prze­
kład K I. Gałczyńskiego; reżyseńa - Halina i 
Jan Machulscy; scenografia i kostiumy - Iwo­
na Wesoły; muzyka - Jacek Szczygieł; ruch 
sceniczny - Jerzy Winnicki; występują: Teatr 
Ochoty, aktorzy scen warszawskich oraz sek­
cja akrobatyki sportowej przy KS „Targó­
wek". 
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